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ró w n o cześn ie  o trosce, z jaką p ow ołan e  
zo sta ły  do ży c ia  przez  zab ieg i k o n serw a ­
torsk ie , p ro w a d zo n e  n a  z lecen ie  i  pod  
k o n tro lą  W ojew ó d zk ieg o  U rzędu K o n ser ­
w a to rsk ieg o . O bok n a zw isk a  J. B. P le r -  
sch a  na w y s ta w ie  w id n ie je  n azw isk o  n ie  
m n iej z n a m ien iteg o  Sz. M ań k ow sk iego  —  
a r ty stó w  z w ią za n y ch  z dz ia ła ln ością  ar­
ty sty c zn ą  St. A u gu sta , ja k  rów nież  zn a­
n e g o  jed y n ie  z  im ien ia  m alarza Jaku ba  
A. z C zerw iń sk a  (1559 r.).

B o g a to  ilu stro w a n a  fo to g ra fia m i p a ­
noram a W arszaw y  z  X V III w . w  M ałej 
W si k o ło  G rójca, za jm u jąca  ca łą  śc ianę, 
grom ad ziła  szczeg ó ln ie  dużo osób in tere ­
su ją cy ch  s ię  przeszło śc ią  sto licy . W tej 
sa li u m ieszczo n o  ró w n ież  ek ran y , p o ­
św ię c o n e  d eta lo w i rzeźb iarsk iem u i ar­
c h itek to n iczn em u  z K obyłk i, R yb ienka, 
J o rd an ow ie . Z esta w io n o  n a  p araw an ach  
ró w n ież  b a rw n e  kop ie  w g  oryg in a ln ych  
p r o jek tó w  b u d ow li w y k o n a n y ch  w  X V III  
w . d la  J a b ło n n y  przez J. F ontanę, D. 
M erlin iego , J. Chr. K am setzera , St. Z a­
w ad zk iego , S. B. Z uga, pokazano k o lek ­
c ję  w id o k ó w  a r ty sty  am atora i patrioty  
z X I X  w . E. J u rgen sa , od n oszących  się  
m. in. do P ło ck a , M akow a, P u łtu sk a . 
P rzyp om n ian o  jeszcze  szk ice z X X  w . 
rek o n stru k cji za m k ó w  m azow ieck ich .

W  sali I -sze j ro zw ieszon o  rów nież m a ­
py za b y tk ó w  w oj. w arsza w sk ieg o , na  
k tó ry ch  za zn aczon o  kolorow ym i sz p il­
kam i m iejsca  prow ad zon ych  i zam ierzo­
n y ch  prac k on serw atorsk ich . M apy te  
w zb u d ziły  szczeg ó ln ą  u w a g ę  zw ied za ją ­
cych .

R zeźbę rep rezen to w a ły  w  tej sali f :-  
gurk i d z iec ięce  z  festo n a m i k w ia tó w  
z p ia sk o w ca  n a leżą ce  do tarasu ogrodu  
w ila n o w sk ieg o . W idać b y ło  na n ;ch św ia ­
dom ie p o zo sta w io n e  ślad y  zab iegów  k o n ­
serw a to rsk ich  —  n ie  sp a ty n o w a n e  fle -  
k ow an ia , w y k o n a n e  starann ie  w  p ra­
cow ni k o n serw a to rsk iej.

N a stęp n a  sa la , prócz fotografii na 
śc ianach , m ieśc iła  w ie lk ich  rozm iarów  
p la n sze  in w en taryzacji barw n ej (n a tu ­
ra ln ej w ie lk o śc i) m a low id eł śc ien n ych  
J. B. P lersch a  (grotesk i) w  J o rd an ow i-  
cach  k /G rod zisk a . W  czasie  prac k o n ­
serw atorsk ich  w y k o n y w a n y ch  tam  w  ro­
ku b ieżącym  oprócz w /w  m a lo w id e ł zo ­
sta ły  od k ryte  dalsze. Z adem onstrow ano  
rów n ież  w  sk a li i  : 1 karton  (do w itr a ­
ża d la  N o w eg o  M iasta k /P łoń sk a) p ro ­
jek tu  art m al. E. P rzeorsk iej, w y k o n a ­
n eg o  w  p racow n i J. O lszew sk ieg o  
w  W arszaw ie. Środ ek  sali za ją ł m od el 
fo n ta n n y  w ila n o w sk ie j, zaś n a  czterech  
jej narożach , na w ysok ich  pod staw ach , 
um ieszczono n atu ra ln ej w ie lk ośc i m od ele  
detali om a w ia n ej fon tan ny: dzieci na
raku, ślim aku , żó łw iu  i żabie.

P rzech od zącem u  z tej sali na da lsze  
pię tro  rzu ca ł s ię  w  oczy u m ieszczo n y  na  
t le  czerw ien i nap is: „O chrona Z ab ytk ów  
w  S łu żb ie  P o k o ju “.

D ru g ie  p iętro  za w iera ło  k ilk a  sa l p o ­
św ięco n y ch  a rch itek tu rze  i z esp o ło m  ur­
b a n isty czn y m  m. in. w  P u łtu sk u , G órze  
K alw arii, P łocku , J a n ow ie , oraz o ch ­
ronie krajobrazu  i p rzyrod y  w  różn ych  
m iejsco w o ścia ch  za  pom ocą  fo tografii, 
p la n ó w  i ilu stracji d ok u m en ta ln y ch .  
S zczeg ó ln ie  sa la  p ośw ięco n a  P u łtu sk o w i  
zo sta ła  o p ra cow an a  bardziej w y c ze r p u ­
jąco. O prócz m od elu  obrazu jącego  szcze ­
g ó ły  za ło żen ia  u rb a n isty czn eg o , z w ła sz ­
cza ry n k u  i b ezp ośred n iego  otoczen ia , 
za d em o n stro w a n o  h isto ry czn y  rozw ój  
m ia sta  w g  p la n ó w  z w iek u  X V II X V III  
i pocz. X IX .

O czy w iste  jest, że  m ieszk a ń cy  P u łtu s­
ka n a jd łu żej p rzeb y w a li w  tej sa li, 
zw ła szcza , ż e  dan o im  m ożność zapoz­
n an ia  się  ró w n ież  z zam ierzen iam i Kon­
serw atorsk im i n a  n ajb liższą  p rzysz łość:  
szczeg ó ln e  za in tereso w a n ie  b u d z iły  pro­
je k ty  w o ln e j rek onstruk cji ratusza  arch. 
T. K ornack iego.

W y sta w a  k on serw a to rsk a  w  P u łtu sk u , 
zo rgan izow an a  w  ca ło śc i przez U rząd  
K on serw atorsk i W ojew ó d ztw a  W ar­
sza w sk ieg o  dzięk i ob fitości ek sp o n a tó w  
' dz ięk i poru szon ym  zagad n ien iom  i sp o ­
sob ow i ich  pod an ia  by ła  in teresu ją cą  n ie  
ty lk o  d la  m iejsco w eg o  sp o łeczeń stw a  
i u czestn ik ó w  w y c ieczek  p o w ia to w y ch , 
lecz ró w n ież  i d la  zn a w ców .

W ystaw a  k o n serw a to rsk a  pok aza ła  
w reszc ie  po raz p ierw szy , ile  w y so k ie j  
k la sy  z a b y tk ó w  p osiad a  w oj. w a r sz a w ­
sk ie  i ile  staran ia  w k ła d a ją  w ła d z e  k o n ­
serw a to rsk ie  w oj. w a rsza w sk ieg o  w  o p ie ­
kę n a a  nim i.

M. S zy m a ń sk i

K R O N IK A  W Y D Z IA Ł U  SPO Ł E C Z N E J  
O PIE K I N A D  Z A B Y T K A M I P R Z E SZ Ł O ­

ŚC I P O L SK IE G O  T O W A R Z Y ST W A  
K RA JO Z N A W C Z E G O

W ojna la t  1939— 1945 zn iszczy ła  p ra ­
w ie  ca łk o w ic ie  dorobek  m ater ia ln y  T o­
w a rzy stw a  Opieki nad  Z abytkam i P rze ­
sz łośc i, k tó re  w  o sta tn ich  d z iesią tk ach  
la t  o d eg ra ły  n iep o śled n ą  ro lę  w  d z ie ­
jach  o ch ron y  p o m n ik ó w  k u ltu ry  p o l­
sk iej. P o zo sta ła  ty \k o  b ogata  trad ycja  
i szczu p łe  grono jed n o stek  dobrze p rzy­
g o to w a n y ch  do tej pracy.

P otrzeb y  w  za k resie  ochrony  za b y t­
k ó w  b y ły  po w o jn ie  w ie lk ie  i zn aczn ie  
p rzew y ższa ły  m ożliw ości za sp ok ojen ia  
ich przez P a ń stw o .

W  la ta ch  bezp ośred n io  p o w o jen n y ch  
u s iło w a n o  k ilk a k ro tn ie  p od jąć próby
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Ryc. 195. Ruiny zamku w Olsztynie k. Częstochowy.
fot. Bułhak.

wskrzeszenia prac społecznych, uzupeł­
niając nimi wysiłki władz Polski Ludo­
wej, które mimo znacznej rozbudowy 
służby konserw atorskiej i większego 
m aterialnego poparcia, mźli to miało 
m iejsce w latach m iędzywojennych, nie 
były w stanie opanować tragicznej sy­
tuacji bez czynnego współudziału całego 
społeczeństwa.

O rewolucyjnej praw ie zmianie poglą­
dów na konieczność ochrony pomników 
ku ltu ry  św iadczą dwie wypowiedzi 
dwóch urzędowych konserwatorów, 
oparte  na doświadczeniach zdobytych 
w półwiekowym praw ie odstępie czasu. 
Oto co pisze prof, dr Feliks Kopera o a t­
mosferze swojej pracy konserw atorskiej 
w roku 1905: ...„zauważyłem brak zro­
zumienia dla idei ochrony zabytków 
i to głównie w zakresie rzeźby i m alar­
stwa. Było to wynikiem braku  starań 
i zabiegów w kierunku rozszerzania 
w społeczeństwie zam iłowania i znajo­
mości daw nej sztuki w Polsce i uw ydat­
nienia jej znaczenia dla dziejów naszej 
kultury. Również dał się odczuć brak 
starania, aby społeczeństwo zająć dzia­
łalnością konserw atora i pozyskać tego 
społeczeństwa pomoc“ (Ochrona Zabyt­
ków R. II. N. 2 6 s. 84) Jakże inaczej

przedstaw ia się ten odcinek pracy 
w roku 1948, a więc po półwiekowej nie­
m al „orce na ugorze“. K onserw ator Ge­
neralny prof, dr Jan  Zachwatowicz 
stwierdza, że „Wyniki w  zakresie zabez­
pieczenia pomników naszej ku ltury  
o wiele przekroczyły m aterialne w kłady 
ze strony Państw a. Jest to wyrazem 
powszechnego zainteresow ania i zrozu­
mienia dla akcji ratow ania zabytków  
oraz włączenie do niej środków społecz­
nych“. (Ochrona Zabytków R. I. Nr 1, 
s. 6).

Nawiązując w pierwszych latach po­
wojennych do bogatej tradycji, próbo­
wano kilkakro tn ie zorganizować pracę 
społeczną celem jeszcze większej mobi­
lizacji świadomości szerokich mas.

Pierwsze kroki tych prób były tru d ­
ne i nie zawsze zadaw alające. Wśród 
tych prób na uwagę zasługują starania 
Związku Historyków Sztuki i S tow arzy­
szenia A rchitektów  R. P., k tóre w latach 
1947—48 wspólnie utw orzyły Komisję 
Opieki nad Zabytkam i Przeszłości, m a­
jącą być ideowym kontynuatorem  daw ­
nego T. O. n. Z. P. Kom isja ta  może po­
szczycić się wykonaniem  kilku  konkret­
nych zadań, jak  zabezpieczenie zamku 
w Czersku i zorganizowanie serii pogada-
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nek radiow ych o zabytkach. Równoczes­
ne staran ia około reaktyw ow ania sam o­
dzielnego Tow arzystwa Opieki nad  Za­
bytkam i Przeszłości w jego pierw otnym  
charak terze napotykały do roku 1948 na 
trudności h

Dopiero zebranie odbyte w dniu 17 
m arca 1949 roku w siedzibie b. Naczel­
nej Dyrekcji Muzeów i Ochrony Zabyt­
ków M inisterstw a K ultury  i Sztuki za­
decydowało o dalszych metodach i kie­
runku  pracy. Z dyskusji wynikało, że 
wobec pokrew ieństw a Ochrony Zabyt­
ków z celami krajoznaw stw a należało­
by pracę w tym  zakresie oprzeć o dość 
już silnie rozbudow ane wówczas Pol­
skie Tow arzystko Krajoznawcze. Dla 
szczegółowego przepracow ania zagad­
nienia w ybrano kom isję w osobach: inż. 
arch. J. Witkiewicz, dr St. Szymański 
i J. Kołodziejczyk, wiceprezes Polskiego 
Tow arzystw a Krajoznawczego.

W wyniku p rac komisji zwołano ze­
branie członków b. T -w a Opieki nad 
Zabytkam i Przeszłości. Zebranie to pod 
przewodnictem  prof, d r Lecha Niemo- 
jewskiego powzięło uchw ałę zm ierzają­
cą ku reaktyw ow aniu  Towarzystwa 
Opieki nad Zabytkam i Przeszłości w  ści­
słej łączności z Polskim  Towarzystwem  
Krajoznawczym .

Zarząd Główny PTK  na posiedzeniu 
w dniu 10 m aja 1949 r. uchw alił powo­
łanie W ydziału Społecznej Opieki nad 
Zabytkam i Przeszłości w ita jąc P rezy­
dium Wydziału w składzie: przewodni­
czący — J. W itkiewicz, viceprzewodniczą- 
cy — S. H erbst i sekretarz — S. Szy­
mański. Zjazd Delegatów Towarzystwa 
w Olsztynie w  dn. 16. VI. 49 r. po przed­
stawieniu refera tu  przez S. H erbsta po­
wziął rezolucję, akceptując z radością 
powołanie w ram ach sta tu tu  PTK  Wy­
działu Społecznej Opieki nad Z abytka­
mi, m ającego kontynuow ać prace daw ­
nego Tow arzystwa Opieki nad Z abytka­
mi Przeszłości. Zjazd Delegatów polecił 
ponadto Zarządowi Głównemu roztocze­
nie jaknajda le j idącej opieki nad pracą 
Wydziału, a w razie potrzeby okazyw a­
nie mu pomocy m oralnej i m aterialnej, 
w zależności od aktualnych możliwości

i  W  s t a r a n i a c h  ty c h  n a  r ó ż n y c h  i c h  e t a p a c h  
i z r ó ż n y m  w k ia d e m  b r a l i  u d z i a ł :  m g r  H e n r y k  
B o g a tk o w s k i ,  in ż .  a r c h .  T e o d o r  B u r s z e ,  d r  G e ­
r a r d  C io łe k ,  m g r  A n to n i  D ę b n ic k i ,  d o c .  d r  S t a ­
n i s ła w  H e r b s t ,  d o c .  d r  Z b i g n ie w  H o r n u n g ,  
in ż . a r c h .  K o n s t a n t y  J a k im o w i c z ,  m g r  W ł a d y ­
s ła w  K w i a tk o w s k i ,  p r o f .  B o h d a n  M a r c o n i ,  
in ż . a r c h .  W i to ld  M a tu s z e w s k i ,  in ż .  a r c h .  T a ­
d e u s z  N o w a k o w s k i ,  in ż .  a r c h .  W i to ld  P la p i s ,  
d r  Z o f ia  R o t h e r t o w a ,  d r  S t a n i s ł a w a  S a w ic k a ,  
m g r  J a n i n a  S t a r z y ń s k a ,  d r  S t a n i s ł a w  S z y m a ń ­
s k i,  d r  J u l i a  S t r a s z e w s k a - T u r s k a ,  p r o f ,  d r  M i­
c h a ł  W a l ic k i ,  in ż .  a r c h .  J a n  W i tk ie w ic z ,  
p r o f ,  d r  J a n  Z a c h w a to w ic z .

Ryc. 196. Ciechanów, woj. w arszaw ­
skie — ruiny zamku.

fot. Bułhak

Ryc. 197. Sulejów, woj. łódzkie — b. opac­
two o. o. cystersów.

fot. Moraczeioska

Ryc. 198. Szym bark, woj. rzeszowskie — 
dwór obronny.

fot. Ciołek
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Ryc. 199. Drzewica, woj. łódzkie — ruiny 
zamku.

fot. Krygier
Towarzystwa. Dla ściślejszego powiązania 
prac W ydziału z pracami całego Towa­
rzystw a Zjazd Delegatów powołał do 
Zarządu Głównego członków Prezydium  
Wydziału d -ra  St. H erbsta, d -ra  St- 
Szymańskiego i inż. arch. J. Witkiewicza.

M inisterstw o K ultury  i Sztuki, popie­
rając akcję W ydziału, w ydało do K on­
serw atorów  wojewódzkich w dn. 23 
czerwca 1949 r. L. dz. 6186/49 okólnik, 
w którym  w związku z powołaniem 
w dniu 10 m aja 1949 r. Wydziału Spo­
łecznej Opieki nad Zabytkam i P rze­
szłości przez Zarząd Główny PTK za­
leca konserw atorom  zainteresow anie się 
akcją w  terenie, w spółpracę z miejsco­
wymi Zarządam i Tow arzystwa i naw ią­
zanie w ten sposób bliższego kontaktu 
z czynnikiem  społecznym mogącym 
w wielu w ypadkach ułatw ić pracę kon­
serw atorom  wojewódzkim.

Zadania W ydziału omówił w „Ochro­
nie Zabytków “ d r S. H erbst a w  m ie­
sięczniku krajoznaw czym  „Ziemia“ dr 
Szymański.

W okresie w stępnym  Wydział przy­
stąpił do uregulow ania spraw  organiza­
cyjnych opracow ał regulam iny i w ska­
zówki techniczne dla opiekunów społecz­
nych.

Opiekunem społecznym — w myśl za­
łożeń W ydziału —• może być każda oso­

ba praw na lub fizyczna, jednostka lub 
zespół, przyjm ująca na siebie bezintere­
sowną opiekę nad jednym  przynajm niej 
zabytkiem  znajdującym  się w jej n a j­
bliższym otoczeniu. Powoiywanie opie­
kunów, którym i mogą być zarówno 
członkowie PTK  jak i osoby stojąca po­
za stowarzynieniem, miało n a  celu za­
pewnienie zabytkom stałej opieki spo­
łecznej w  oparciu o krajoznaw czą pracę 
Tow arzystwa oraz szerzenie zam iłowa­
nia do ku ltu ry  i sztuki w społeczeństwie 
za pośrednictw em  licznie rozsianych po 
k raju  zabytków.

Instrukcja  dla opiekunów w ydana zo­
stała drukiem  w 32-u stronicowej bro­
szurze nakładem  Zarządu Głównego 
PTK. Zapoczątkow aną pracę w centrali 
podjęły oddziały Tow arzystw a, szczegól­
nie w Gdańsku, Katowicach, Kielcach, 
Poznaniu, Piotrkowie, Tarnowie, T oru­
niu i Warszawie.

W dniu 26 października 1949 roku 
ukonstytuow ała się Rada W ydziału, k tó ­
rej pierwszy zespół tw orzą zgodnie z po­
stanowieniam i regulam inu członkowie 
dawnego Tow arzystwa Opieki nad Za­
bytkam i Przeszłości i osoby koopto- 
w ane’.

Praca Wydziału szła zasadniczo 
w czterech k ierunkach, a m ianowicie:

a. propagow ania i popularyzacji och­
rony zabytków,

b. powoływania opiekunów społecz­
nych nad zabytkam i,

c. przygotowywania tablic ob jaśniają­
cych znaczenie zabytków,

d. interwencji w spraw ach zanied­
banych objektów.

Hasłem pracy W ydziału jest: „Każdy 
zabytek ma swojego społecznego opieku­
na“. Podstawowym  zaś jej ogniwem jest 
opiekun społeczny nad zabytkiem . Na 
wniosek Zarządów Oddziałów PTK, za 
aprobatą właściwych konserw atorów  

wojewódzkich i zgodą Zarządu Główne­
go, Wydział powołał opiekunów dla n a ­
stępujących obiektów zabytkowych:

i N a  p r z e w o d n ic z ą c e g o  R a d y  p o w o ła n o  d r a  
W i to ld a  K ie s z k o w s k ie g o ,  n a  s e k r e t a r z a  d r a  
G e r a r d a  C io łk a .

W  s k ł a d  R a d y  w y d z ia łu  w e s z l i :  p r o f .  d r  A n ­
to n i e w ic z  W ł o d z im ie r z ,  m g r  B o g a t k o w s k i  H e n ­
r y k ,  p r o f ,  d r  C io ł e k  G e r a r d ,  m g r  G in ty ł ło  R o ­
m a n a ,  d r  G o s t y ń s k i  T a d e u s z ,  d o c .  d r  H e r b s t  
S ta n i s ł a w ,  d r  K ie s z k o w s k i  W i to ld ,  d r  K lu s s  
J ó z e f ,  in ż .  a r c h .  K o z iń s k i  P i o t r ,  in ż .  a r c h .  K r ó l  
A l e k s a n d e r ,  p p u łk .  Ł o z a  S t a n i s ł a w ,  in ż .  a r c h .  
M a tu s z e w s k i  W i to ld ,  p r o f ,  d r  N ie m o je w s k i  
L e c h ,  p r o f .  R e m e r  J e r z y ,  m g r  R e w s k i  Z b i ­
g n ie w ,  d r  R o t h e r t o w a  Z o f ia ,  in ż .  a r c h .  R u s z ­
k o w s k i  M a r ia n ,  in ż .  a r c h .  S a s k i  K a z i m ie r z ,  d r  
S a w ic k a  S t a n i s ł a w a ,  m g r  S t a r z y ń s k a  J a n i n a ,  
d r  S z y m a ń s k i  S ta n i s ł a w ,  in ż .  a r c h .  W i tk ie w ic z  
J a n ,  p r o f ,  W o y d y n o  W ła d y s ła w ,  p r o f ,  d r  Z a ­
c h w a to w ic z  J a n ,  p r o f .  Z b o r o w s k i  B r u n o .
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1. Dwór Bogusławskiego w Glinnie — 
Jaśkow iak Franciszek.

2. Zabudowania gospodarcze na Gór- 
czynie w Poznaniu — Iczakowski 
Ludwik.

3. Ruiny zamku w  Olsztynie k. Często­
chowy — inż. Kühn Kazimierz.

4. Zabudowania poklasztorne w Msto­
wie — S tała  Bolesław.

5. 2 kościoły w Radomiu — m gr Pinno 
Alfons.

6. Kościół i zamek w Bierzgłowie — 
Zawacka Elżbieta.

7. Kościół parafia lny  i ewangelicki
w Chełmży — Lipowski.

8. Zamek w  Dybowie — Duński S ta­
nisław.

9. Ruiny zam ku w Złotorii — Jarczew - 
ski Franciszek.

10. Rotunda rom ańska w Cieszynie —
Koło Krajoznawcze Młodzieży w  Cie­
szynie.

11. Zamek w Sosnowcu — inż. Sień- 
kowski Eugeniusz,

12. K oścół drew niany w Bytomiu —
mgr Kunzek Tomasz.

13. Kościół św. Anny w Białej Podlas­
kiej — Zysk Wacław.

14. Kościół św. Anny i św. Ducha w Ko- 
dniu — Jag ielak  Franciszek.

15. Zamek w  Poddębicach — Szczygiel­
ski Wacław.

16. Pałac w Gostkowie —■ Lipski Leszek.
17 Kościół św. M ikołaja w Elblągu — 

ks. Hybsz Wacław.
18 Kościół NP Marii w Elblągu —

Szczerbiński M arian.
19. Dworek w Skotnikach — Kobędza

Józef.
20. Bram a w Elblągu — Gardulski Ed­

ward.
21. Zabudowanie poklasztorne w K aza­

nowie — P ająk  Marcin.
22. Zamek w Giżycku — Koleśnik Wac­

ław.
23. Zamek piastowski w Międzylesiu

— Kowalski Alfons.
24. Kościół św. Jan a  w Gnieźnie — 

Springer S tefan.
25. Kościół św. Ducha w Jarocinie —

m gr Domagalska z P. O. „SP“.
26. Budowla ariańska w Gorlicach — 

Laskowski K onstanty.
27. Ruiny zam ku w  Biesiekierach —

Stokwiszewski Henryk.
28. Ruiny zam ku w K ętrzynie — Licha- 

rowa Zofia.
29. Zabytki m iasta Olsztyna — K ry- 

kiewicz M arian.
30. Opactwo cystersów  w  Sulejowie — 

Misiurski Zacheusz.
31. Bram a Bystrzycka i W odna w S ta r­

gardzie — Górecki Eugeniusz.

Ryc. 200. Szydłów, woj. kieleckie — m u­
ry miejskie i zamek

f o t  Przypkowski

32. Arsenał i m ury obronne S targardu  
— Kropielnicki W ładysław.

33. Zamek w Bykach — Stankiew icz K a­
zimierz.

34. P ark  w Moszczenicy — Justyna Jan
35. Zabytki Paczkowa — Koło K ra jo ­

znawcze Młodzieży Szkoły n r 1
36. Zamek w Tęczynie — Niełepiec Wie­

sław.
37. Zamek w Białej Podlaskiej — Szy­

dłowski Henryk.
38. Pałac w Andrychowie — Homolicki 

Henryk.
39. Opactwo tynieckie -— Ludw ikow ski 

Leszek.
40. Igołomia — Jagielski Adam.
41. Zamek w Ogrodzieńcu — Suchodol­

ska Jadwiga.
42. Pałac w Gołębicach — Płocka Hele 

na.
43. Zamek w Czorsztynie — Sękowska 

Zofia.
44. Kościół w Myślenicach — Stawski 

Marian.
45. Zamek w Lipowcu — B ujak Antoni.
46 Dwór i park  w M ogilanach — Soni­

kowi cz Antonina
47. Zamek w Suchej — Sowicka Helena.
48. K lasztor cystersów w Mogile — So­

wicka Maria.
49. Zamek w Niedzicy — Sapecka Zofia.
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CZERSK W POCZ M  GROD i SIEDZIBA
KASZTEIANA ♦ 1245 STOLICA KSIĘSTWA UZYSKUJE ZA 
M Ek KOUEGIATĘi ZCZASEM 3 INNE KOSCIOŁY»1386 
OTRZYMUJE PRAWO CHEŁMIŃSKIE; PO ODSUNIĘCIU SIE 
KORYTA WISŁY TRACI ZNACZENIE GOSPODARCZE i STO 
LECZ.NOSĆ NA RZECZ WARSZAWY ♦ OD XH W SŁYNIE 
Z WINNIC.LICZNYCH BROWAROW i PRZEMYSŁU SU ­
KIENNICZEGO ♦ 1656 SPALONY W  CZASIE WOJEN 
SZWEDZKICH NIE WROCIt JUŻ DO ZNACZENIA ♦ OD 
POCZĄTKU XIX W ZAMEK CHYLI SIE KU RUINIE 
OD ROKU 190? POD OPIEKA SPOŁECZNA PROWA 
D7ACA. PRACE KONSERWATORSKIE ♦ A OD 1945 
PRACE TE PODJĘŁO PAŃSTWO ♦

POLSKIE TOW. KRAJOZNAWCZE 
SPOŁECZNA OPIEKA 
NAD ZABYTKAM I

ODDZIAŁ PTK WARSZAWA 
OPIEKUN społeczny:

Ryc. 201. P rzykład tablicy „zabytkowej“ 
P. T. K.

50. Zam ek w Niepołomicach — Komo­
row ska Halina.

51 Zam ek w Zatorze — Czopek Marian.
52. Ruiny m urów obronnych w Kazi­

mierzu — Schönbern Bronisław.
53. Pałac w  Młoszowej — D unin Józef.
54. Pałac w Woli Justow skiej — Wit­

kowski Zdzisław.
55. Pałac w Pilicy — Łazińska Monika.
56. Kościół w Andrychowie — Oświę- 

c'm ska Anna.
57. D rew niany kościółek w Szczyrku —

Cierniak Antoni.
W celu spopularyzowania zadań Wy­

dział opracował specjalny num er m ie­
sięcznika „Ziemia“, poświęcony społecz­
nej opiece nad zabytkam i1.

i N u m e r  t e n  (R o k  X L I  1950 N r  5— 6, 
(599—600) p o  s ło w ie  w s t ę p n y m  z a m ie ś c i ł  a r t y ­
k u ł y :  P o m n i k i  k u l t u r y  — J .  Z a c h w a to w ic z a ,  
O p ie k a  n a d  z a b y t k a m i  w  o k r e s i e  t r z y d z i e s t o ­
l e c i a  (1918— 1948) — J .  R e m e r a ,  T o w a r z y s tw o  
O p ie k i  n a d  Z a b y t k a m i  P r z e s z ł o ś c i  — J .  W i t ­
k ie w ic z a ,  O  o c h r o n ę  n a j s t a r s z y c h  ś w i a d e c t w  
d z i e jó w  p o l s k i c h  — A . G ie y s z t o r a ,  O g r o d y  z a ­
b y t k o w e  — G . C io łk a ,  O c h r o n a  r ę k o p i s ó w
i d r u k ó w  — 3 . T u r s k i e j - S t r a s z e w s k i e j ,  O c h r o ­
n a  s z tu k i  l u d o w e j  — K . P iw o c k ie g o ,  O  s p o ­
ł e c z n e j  o p i e c e  n a d  z a b y t k a m i  r u c h o m y m i  — 
W . Z a łu s k i e j ,  O c h r o n a  p o m n i k ó w  p r a c y  — 
S. H e r b s t a ,  O p ie k a  s p o łe c z n a  n a d  p o m n i k a m i  
w a lk i  i m ę c z e ń s tw a  n a r o d u  p o ls k ie g o  — 
E . Ś l iw iń s k i e j ,  Z a b y t k i  Z i e m  O d z y s k a n y c h  — 
Z . S w ie c h o w s k ie g o ,  R o la  s p o łe c z n a  z a b y t ­
k ó w  — H . B o g a t k o w s k ie g o  o r a z  o m ó w ie n ie  b i ­
b l i o g r a f i i  „ z a b y t k o w e j “  Z ie m ia .

W ykonano tablice inform acyjne dla 
zabytków: Baranow a (zamek) Białej
Podlaskiej (zamek), Bodzentyna (za­
mek), Bytomia (kościół drewniany), Cie­
chanowa, Dębna (kościółek drewniany) 
Frydm anu, Grębienia, K ętrzyna (zamek 
i m ury obronne), K rasiczyna (zamek), 
Leżajska (klasztor obronny), Ogrodzień- 
ca (ruiny zamku), O lsztyna, Paczkowa. 
Piotrkowa (zamek), Pniow a (kościółek 
drew niany z polichromią), Pułtuska, 
Sulejowa (opactwo), Szydłowca (zamek), 
Szydłowa (mury miejskie), Szym barku 
(dwór obronny), Tum u pod Łęczycą (ko­
legiata), Wiśnicza (zamek) i innych. Dal­
sze tablice są w przygotowaniu.

Przy współpracy oddziału w arszaw ­
skiego Związku H istoryków Sztuki i K ul­
tury zorganizowano 5 odczytów dla róż­
nych oddziałów Polskiego Towarzystwa 
Krajoznawczego.

Opiekunowie społeczni lub na ich 
wniosek władze Tow arzystw a in terw e­
niowały u wiadz i urzędów w sprawie 
roztoczenia opieki nad szeregiem zanied­
banych obiektów zabytkowych jak  np.: 
kościółek drew niany w  Bytomiu, m alo­
widła średniowieczne na m urach koś­
cioła w Siewierzu, dom zabytkowy na 
rynku w Gorlicach, dworek Bogusław­
skiego w Glinn e, bram a m iejska w Lidz­
barku, most rybacki w Reszlu, zamek 
biskupi w Reszlu, naczynia glin ane 
z cm entarzyska we wsi Źychcice, słup 
kam ienny we wsi Lipniki, śpichlerz 
w Czernicy, park  w Swierklańcu dwór 
i park w Antoninie, w iatrak  w Łodzi 
pod Poznaniem  oraz szeregu innych.

W dniu 10 grudnia 1950 roku odbyło 
się w W arszawie posiedzenie członków 
Rady W ydziału wspólnie z opiekunami 
społecznymi połączone z odsłonięciem 
na Powązkach ufundowanego staraniem  
oddziału warszawskiego PTK pom nika 
założyć ela PTK A leksandra Janow skie­
go oraz złożeniem wieńca na grobie 
pierwszego prezesa Tow arzystwa Opieki 
nad Zabytkam i Przeszłości, Zygm unta 
Glogera.

Głównym tem atem  obrad było zwie­
dzenie w ystawy konserw atorskiej i omó­
wienie związanej z nią problem atyki spo­
łecznej oraz w yczerpujący refera t kon­
serw atora generalnego prof, d r Jan a  
Zachwatowicza o zadaniach społecznej 
opieki nad zabytkam i. Oba te  zasadnicze 
punkty program u wzbogaciła obszerna 
dyskusja.

P racę W ydziału przejęło w  dniu 17 
grudnia 1950 roku Polskie Towarzystwo 
Turystyczno-K rajoznaw cze, pow stałe ze 
Zjednoczenia Polskiego Tow arzystwa 
Krajoznawczego i Polskiego Tow arzy­
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stw a  T atrzań sk iego . S to w a rzy szen ie  to  
u w zg lęd n iło  w  sta tu cie  w śród  celów  
i środ k ów  dzia łan ia  och ron ę  przyrody  
i za b y tk ó w  k u ltu ry . Z jazd D eleg a tó w  p o ­
w o ła ł na cz ło n k ó w  Z arządu T o w a rzy ­
stw a  S ta n is ła w a  S zy m a ń sk ieg o  i Jana  
W itk iew icza . P rzew o d n iczą cy m  R ady  
W ydziału , k tóry  w  n ow ej organizacji 
p rzyją ł n a zw ę  K om isji, zosta ł S ta n is ła w  
H erbst, a  sek reta rza m i T ad eu sz  G o sty ń ­
sk i i Z b ig n iew  R ew sk i.

Do o sta tn ich  o siągn ięć  p o siad ających  
szersze  p ersp ek ty w y  n a leży  n a w iązan ie  
bezp o śred n ieg o  k o n tak tu  z m łodzieżą  
harcerską. R e fera ty  w y g ło sz o n e  na w io ­
sen n y m  k u rsie  1951 d la  w o jew ó d zk ich  
in stru k torów  k ra jo zn a w stw a  oraz in for­
m a cy jn e  m a ter ia ły  d ru k ow an e w  cza so ­
p iśm ie  „Ś w iat M ło d y ch “' zapow iad ają  
g łęb sze  za in tereso w a n ie  się  sp raw ą  przez  
m łodzież.

Spośród członków- R ady W ydziału  
zm arli w  o m a w ia n y m  o k resie  inż. arch. 
W itold M atu szew sk i i dr W itold  K iesz -  
kow sk i. Do R ady w  tym  o k resie  p o w o ­
łan a  zo sta ła  m gr W anda Z ałuska.

P o w sta n ie  P o lsk ieg o  T o w a rzy stw a  T u­
ry sty czn o -K ra jo zn a w czeg o  zaczyn a  n o ­
w y  rozdział k ro n ik i sp o łeczn ej op iek i 
nad zab ytk am i.

ś .  Szymański

K O N SE R W A C JA  K O P A L Ń  N E O L I­
TYC ZNYC H .

W roku u b ieg ły m  poruszon o w  „O ch­
ronie  Z a b y tk ó w “ p rob lem  za b ezp iecze­
n ia  kop alń  n e o lity c zn y ch  w  K rzem io n ­
kach  O p a to w sk ich 2 i w y p o w ied z ia n o  się  
za rek on stru k cją  raczej stan u  tak iego , 
w  jak im  s ię  zn a jd o w a ły  w  c h w ili o p u sz­
czen ia  ich przez n eo lity czn eg o  górnika.

O becn ie p rob lem  zab ezp ieczen ia  k o p a l­
n i k rzem ien ia  zn a lazł s ię  w  fa z ie  opra­
c o w y w a n ia  p ro jek tó w  in ży n iersk ich . Na  
z lecen ie  D ep a rta m en tu  O ch ron y i K o n ­
serw a cji Z a b y tk ó w  w y k o n a ł p rojek t  
w stęp n y  in ż y n ier  W iesła w  H ajd o  zg o d ­
n ie  z p o m y słem  prof. M ichała  D rew k i, 
będący  zn ów  w y n ik iem  stu d ió w  i szere ­
gu k o n su lta c ji z w y b itn y m i fa ch o w ca m i  
w  tej dzied zin ie . N a k om isji ro zp atru ją ­
cej ów  p ro jek t w y p o w ied z ia n o  się  za 
ro zw iązan iem  i  rea liza cją  w  dw óch  róż­
ny ch  a ltern a ty w a ch .

Po w y e k sp lo a to w a n iu  przez gó rn ik ó w  
przeszed ł szy b  k op a ln i p e w ie n  okres  
sa m ow yn iszczen ia , a w  w y n ik u  te g o  pro­

'  „ Ś w ia t  M ło d y c h “  N r  27 (126). W a r s z a w a  
2. V I I .  1951 r .

2 T a d e u s z  Ż u r o w s k i .  P r o b le m  z a b e z p ie c z e ń  
k o p a l n i  n e o l i t y c z n y c h  w  K r z e m i o n k a c h  O p a ­
t o w s k ic h ,  O c h r o n a  Z a b y tk ó w .  R o k  I I I ,  n r  1 (9), 
s t r .  8—15, r y s u n e k  1.

cesu  sk a lis te  części w n ętrza  zo sta ły  przy­
sy p a n e  gruzem  i w ie trze lisk iem  o d erw a ­
n ym  z g ó rn ych  częśc i le ja . B y ł to p o ­
c zą tk o w y  etap  (Ryc. 202, etap  A.), w  k tó ­
rym  po p rzy sy p a n iu  w  bardzo krótkim  
cza sie  d o ln ych  części sk a lis ty ch  n a s tą ­
p iła  sa m o k o n serw a cja  tych że. E tap  n a ­
stęp n y  (Ryc. 202, etap  B.) u k o ń czy ł sw ą  
d zia ła ln o ść  d op iero  w  początk ach  X X  
w ie k u  stw a rza ją c  rodzaj p ły tk ieg o  le ju  
k o sztem  z d em o lo w a n y ch  górnycn  partii 
szyb u  i gruzu  z u su n ię ty ch  fra g m en tó w  
w arp ii w y sy p isk a , leżą ceg o  na starym  
h u m u sie . S te fa n  K ru k o w sk i p rzep ro w a ­
d zając  p ierw sze  badania  arch eo log iczn e  
sz y b ó w  g ó rn iczych , w y b ra ł ca łą  zaw a r­
tość  le ja  i o czy śc ił k o rytarze  a n a stęp n ie  
za b ezp ieczy ł szyb  przez w y b u d o w a n ie  
nad n im  dachu  d rew n ia n eg o  (Ryc. 202, 
etap  C). D ach  ten  runął w  roku 1939 
i zo sta ł o d b u d o w a n y  dop iero po w o jn ie . 
P rzez  c a ły  ok res w o je n n y  p o stęp o w a ła  
w  sp osób  g w a łto w n y  d ew a sta cja  śc ian  
m ięk k ich  i sk a lis ty c h  szybu , g łó w n ie  d la ­
tego, że  k o ry ta rze  b y ły  podczas bad ań  
d o k ła d n ie  o czyszczon e. U b y tek  p o w sta ł  
zn aczn y , p o n iew a ż  stropy  odczyszczon ych  
z gruzu  k o rytarzy  o d ry w a ły  się  i p o c ią ­
g a ły  za sobą g ó rn e  partie  sk a ły  oraz  
z k o le i tw o rzy w a  m ięk k ieg o  —  p o ch o ­
dzenia  d y lu w ia ln eg o  (Ryc. 202, e ta p  D).

Z ja w ia  się  w ięc  teraz przed nam i p y ­
ta n ie  za sad n icze, k tó ry  z e ta p ó w  należy  
zak o n serw o w a ć?  J est ich  cztery:

A —  stan  szybu  z okresu  opu szczen ia  
go przez górn ik a  n eo litu ,

B — sta n  szybu  z początku  X X  w ie ­
ku —  przed jeg o  bad an iem ,

C —  stan  szy b u  po zbadan iu  przez  
S. K ru k o w sk ieg o ,

D —  stan  szyb u  obecny po d e w a sta ­
cji ok resu  w o jen n eg o .

P ro jek t o p ra co w a n y  przez inż. W. H a j­
do w e d łu g  d y r e k ty w  prof. M. D rew ki 
jest k o n g lem era tem  d w óch  e ta p ó w  p o -  
d em o la cy jn y ch  B i D. G ran icą  obu e ta ­
p ów  (patrz ry su n ek  203) jest kop u ła  b e ­
ton ow a na w e z g ło w iu  że lazob eton ow ym , 
u k tó rej w ie rz ch o łk a  zn ajd u je  s ię  w ła z  
z kręgu  b e to n o w eg o , zaopatrzony w  dra­
b in ę  sta lo w ą  i p rzyk ryw ę. K opu ła  d ź w i­
ga gruz w y p e łn ia ją c y  le j  po lin ię  sta n u  
B — z o k resu  tuż przed bad an  am i 
S. K ru k o w sk ieg o . P od  kop u łą  m a m y  p o ­
m ieszczen ie  o  dość  znaczn ych  w y m ia ­
rach i o czy szczo n e  k orytarze o śc ia n a ch  
•n iezrek on stru ow an ych  o n a tu ra ln y m  
sp ęk an iu , czy li w e d łu g  stanu  ich za ch o ­
w an ia  ob ecn eg o , to znaczy ze zn aczn ym  
u b y tk iem  partii czo ło w y ch  fila r ó w  m ię -  
d zy ch o d n ik o w y ch . W ew nątrz o św ie t len ie  
e lek try czn e .
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